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Rok XXVII

Marsz bezrobotnych oa Londyn
We czwartek spodziewane są w Londynie demonstracje i rozruchy - Policja czyni 

specjalne przygotowania
Londyn, 24. 10. (PAT). Ze wszy

stkich miast, położonych w promieniu 
około 30 mil. ang. dokoła Londynu, nad
chodzą wiadomości o zbliżających się w 
kierunku miasta pochodach głodnych, 
zorganizowanych przez komunistów. — 
Wszystkie te pochody mają przybyć do 
Londynu we czwartek rano. W ciągu 
całego czwartku mają się odbywać de
monstracje bezrobotnych w calem mie
ście. Przybywający mają zamiar zażą
dać wysłuchania ich protestów przez Iz
bę Gmin, co może stać się powodem po
ważnych zaburzeń. Policja londyńska 
czyni na czwartek specjalne przygoto
wania, aby zapobiec rozruchom.

Pogłoski o amnestji
Warszawa, 25. 10. (Teł. w}.). —

W stołecznych kołach sądowych krążą 
wersje, jakoby ministerstwc sprawie
dliwości zamierzało wnieść na najbliż
sze posiedzenie Sejmu projekt ustawy 
amnestyjnej. Według tych pogłosek 
amnestja w pierwszym rzędzie doty- 
czycby miała przestępstw natury admi
nistracyjnej. Pozatem projektowana 
jest podobno t .zw. mała amnestja. By
łyby nią objęte osoby skazane na karę 
pozbawienia wolności do jednego roku; 
mianowicie skazani na sześć miesięcy 
byliby całkowicie zwolnieni od odbycia 
kary, a skazani do roku na zasadzie tej 
amnestji musieliby odsiedzieć tylko po
łowę kary.
,, A!7,nesJj* miałaby być ogłoszona 
i listopada, t. j. w dniu święta narodo

wego. (w)

Dalsza zniżka funta
L o n d y o, 24. 10. (PAT). Dziś zno- 

wu nastąpiła dalsza zniżka funta oa tu-
7?™iei A'e}dz’e‘ W sobotę notowania 
^mknięto kursem 3.39 i pół za funt. — 
3LnPrzy otwarciu giełdy notowano 
„iii1'1 ii dalszym ciągu obrotów 
gietdowych funt wykazał ponownie zni- 
7*? i około godz. 13 spadł do 3.32 i pół 

oi- za funt. Popołudniu nastąpiła lek- 
1 notowania zamknięto na 

is?16-i3'34, 00 rówma si? tylko 13 szyi.
poł pensów wartości nominalnej. 

fpior^Hk ^Sielski nie interweniował
2? Poprawienia kursu, wobec czego 

iPanułe Przekonanie, że zniżkaoędzie trwała nadal.

Krwawa bójka na sali weselnej
awanturników pobiło gości weselnych — Policjant zmu

^ony był do użycia broni i zabił jednego z napastników
Bielsko, 24. 10. (PAT.) Wczoraj 

Podczas odbywającej się zabawy we- 
6 nei w Wapienicy na Śląsku Cie-

8zyńskim doszło do krwawej
aeyś nieznani osobnicy w 

°kolo 30

bójki.
liczbie

wtargnęli do sali weselnej.
Napastnicy uzbrojeni byli w broń 

palną I kamienie.
^anturnicy pobili gośeł 1 wybili szy

ła« 110026111 rzucili slą na Interwenju- 
Bo680 funkci°narjnsza policji, bijąe 

1 dając do niego szereg strzałów.

Liczba maszerujących bezrobotnych, 
którzy znajdują się już od kilkunastu 
dni w drodze obliczana jest na 3.000 o- 
sób. Przybycie ich do Londynu spowo

jjoznańskiego Salonu Sztuki: Jan Rykała „Potok w zimie“

£ N $ }X .,

i ''

Hitlerowcy zapowiadaj rewolucji 
socjalna i narodowa

„Członkowie oddziałów szturmowych, którzy 
statni rewolucji, zadecydują

Berlin, 24. 10. (PAT). W czasie 
poświęcenia sztandarów hitlerowskich 
oddziałów szturmowych w Freburgu 
komendant Ludin wygłosił przemówie
nie, w którem m. in. oświadczył: ~~

Przekształcenie Niemiec nie nastąpi 
za pomocą targów partyjnych i dekretów 
rządowych, lecz tylko drogą rewolucji 
socjalnej i narodowej, przeprowadzonej 
przez partję nar.-soc. Znajdujące się w 
Badenie 15.000 szturmowców stanowią 
najlepszą gwarancję przyszłej rewolu
cji. Mówca wyraził życzenie, aby na
stąpiły nowe aresztowania hitlerowców 
i nowe zakazy, gdyż wówczas przynaj
mniej nar.-soc. będą mogli raz wreszcie

Ponieważ wytworzona sytuacja była 
groźna dla policjanta, zmuszony on był
do użycia broni palnej i

zabił na miejscu jednego 
z napastników,

Jana Popielarczyka, karanego już wię
zieniem za kradzież. Pozatem ranny 
został Józef Kowalski, który początko
wo zbiegł a następnie zgłosił się do 
szpitala w Bielsku.

Rannego policjanta, Spienią, odwie
ziono do szpitala^

dować może szeroko zakrojoną akcję de
monstracyjną -wraz z miejscowymi bez
robotnymi.

są entuzja- 
o przyszłych losach Niemiec“
zerwać z wieczną lojalnością. Polityka 
przy pomocy karabinów jest wprawdzie 
straszna, lecz jeżeli trzeba będzie się jej 
chwycić, narodowi - soe. pójdą drogą 
nielegalną i osiągną zwycięstwo. Człon
kowie oddziałów szturmowych są nie 
tylko żołnierzami, lecz również entuzja
stami rewolucji. O przyszłych losach 
Niemiec zadecydują szturmowcy.

Powrót z egzotycznego rajdu
Entuzjastyczne powitanie kpt. Karpińskie g o i inż. Rogal

skiego w Warszawie
Warszawa, 24. 10. (PAT). Dziś 

o godz. 15.45 na lotnisku cywilnem przy 
ul. Topolowej wylądował kpt. Karpiń
ski wraz z inż. Rogalskim po odbyciu 
wielkiego raidń nad Azją i Afryką, któ
rego trasę 14.390 km. przebyli lotnicy w 
ciągu 108 godzin i 31 min. Na lotnisku, 
mimo zimna i deszczu, zgromadziły się 
liczne rzesze publiczności. Lotnisko u- 
dekorowano flagami tureckiemi i pers- 
kiemi. Na powitanie lotników przybyli 
również przedstawiciele władz oraz po
seł perski Bahadar Khan. Po trzech 
kwadransach oczekiwania na niebie u- 
kazał się samolot. Wkrótce potem kpt. 
Karpiński wylądował. Tłum, przerwaw
szy kordon policji, otoczył samolot i 
wśród ogromnego entuzjazmu wyniósł 
kpt. Karpińskiego oraz inż. Rogalskiego 
na rękach. Zwycięzcom wielkiego rai- 
du wręczono bukiety od Aeroklubu, po
czerń lotnicy udali się na wystawę pa

Ustąpienie 
prezesa Różyckiego

Warszawa, 25. 10. (Teł. wł.). — 
Prezes Trybunału Administracyjnego p. 
Różycki ustąpił ze swego stanowiska z 
powodu ukończenia 75 roku życia. Kie
rownictwo objął tymczasowo dr. Orkin-

Jako kandydatów na to stanowisko 
wymieniają szefa biura prawnego rady 
ministrów dr. Piętaka i wice ministra 
Sieczkowskiego, (w)

Dymisja rządu 
czechosłowackiego

Praga. 24. 10. (PAT). Prezydent 
Masaryk przyjął dziś dymisję gabinetu, 
który nie zaprzestanie jednak swej pra
cy do czasu utworzenia się nowego rzą
du.

Misję tworzenia nowego gabinetu 
otrzymał Małypeter ze stronnictwa a- 
grarnego.

18-letni lotnik polski
Nowy J o r k, 24. 10. (PAT). 18-letni 

lotnik polski Serafin odjechał stąd do. 
Europy parowcem linji duńskiej.

Po wylądowaniu w Hawrze lotnik 
zamierza udać się do Polski własnym 
samolotem, skąd pragnie wystartować 
do lotu ponad Rosją, Japonją i Alaską 
z powrotem do Nowego Jorku.

Londyn w ciemnościach
Londyn, 24. 10. (PAT). Londyn 

pogrążony był dzisiaj w południe w zu
pełnych ciemnościach, tak, iż dzień zda
wał się być ciemniejszy niż noc.

Zjawisko to spowodowane zostało 
brakiem wiatru i sformowaniem się gę
stych obłoków dymu ponad miastem.

W spelunce palaczy 
haszyszu

A1 e k s a n d r j a, 24. 10. (PAT). W 
dniu wczorajszym konsul włoski oraz 
szef policji śledczej zasypani zostali 
gradem wystrzałów rewolwerowych 
przez bandę palaczy haszyszu w czasie 
rewizji, dokonywanej w palarni, odwie
dzanej przez członków najlepszego to
warzystwa. Konsul i szef policji cudem 
zdołali ujść śmierci, natomiast dwaj to
warzyszący iim policjanci zostali pora
nieni. .

miątek po śp. por. Żwirce i inż. Wigu
rze, a stamtąd do Aeroklubu, gdzie od
było się przyjęcie na ich cześć.

Długość poszczególnych etapów rai- 
du oraz czas przelotu każdego z . tapów 
przedstawiają się jak następuje: War
szawa — Sliven 1.250 km. w czasie 11 
godz.; Sliven — Stambuł 350 km., 2.30 g; 
Stambuł — Aleppo 1.150 km., 9 godz.; 
Aleppo — Bagdad 790 km., 6 g.; Bagdad 
— Teheran 720 km. 5.10 g.; Teheran — 
Herat 1110 km. 7.25 g.; Herat — Kabul 
1010 km. 6.55 g.; Kabul — Herat 1.010 
km. 9.50; Herat — Teheran 1.110 km. 
8.50 g.; Teheran — Bagdad 720 km. 6.40 
g.; Bagdad — Kair 1.400 km. 9.10 g.; 
Kair — Jerozolima 350 km. 2.40 g.; Jero
zolima — Aleppo 660 km. 3.50 g.; A- 
leppo — Stambuł 1.150 km. 8 g.; Stam
buł — Lublin 1.450 km. 10.25 g. ii Lu
biło — Warszawa 160 km. 1 i pół g.
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Echa warszawskie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego"). 

Warszawa, w październiku.
Pisma popularne wynajdują rozmai 

te imprezy, aby zająć swych czytelników 
a przedewszystkiem, aby wzbudzić za* 
interesowanie dla siebie samych wśród 
szerszych kół publiczności. Imprezy ta
kie często były nawet bardzo pożytecz
ne.

Jedno z tych pism popularnych, mia
nowicie „Wieczór Warszawski“ przyczy
nił się do wynalezienia kilku sił filmo
wych a zwłaszcza Brodzisza do zorgani
zowania festiwalu muzycznego, spowo
dował akcję za żywym pomnikiem ku 
czci śp. Żwirki i Wigury a ostatnio zai
nicjował konkurs artystyczny. Pomysł 
bardzo ciekawy: odwołanie się do talen
tów ukrytych, prymitywów, ludzi, pra
cujących dla siebie.

Wyniki tego konkursu były bardzo 
osobliwe. Przedstawiły wiele przeżyć 
duchowych tych jednostek, które nie 
marzyły nigdy, aby mogły uzewnętrz
nić swe zdolności. Któż się więc tam 
wypowiedział? Szewc, sklepikarz, ro
botnik, bezrobotny, starzec, młodzik itd, 
W pewnym stopniu było to swego ro
dzaju „odkrycie“ talentów, gdyż cała 
oryginalność polegała na wypowiedze
niu się instynktu i prymitywu, na sfo
tografowaniu życia przez pryzmat naj- 
bezpośredniejszych wrażeń i przeżyć,

Tę wartość artystyczną i socjologicz
ną posiadały wyniki konkursu pt. „Szu
kamy nowych talentów“, urządzonego w 
salach Instytutu propagandy sztuki sta
raniem „Wieczoru Warszawskiego“. Na 
przeszło trzy tysiące prób, nadesłanych 
na konkurs, wybrano przeszło trzysta i 
umieszczono je w dwu salach; Ćo za 
ogromny wybór tematów. Jaka bujność 
wyobraźni! Jaka stylizacja artystyczna.!

Dla fachowców wystawa ta była po
niekąd rewelacyjna. Komitet wystawo
wy postanowił nawet urządzać w Insty
tucie od czasu do czasu wystawy tych 
„niefachowców“. Niechybnie będzie to 
dla nich silną podnietą do pracy, ale czy 
wielu z nich nie wyprowadzi to z nor
malnej kole} życia? Wiemy bowiem, 
jak ciężko przychodzi iść w życie tym, 
których przypadek v pędził na inną dro
gę, którą iść nie mieli sil...

Przedziwnie jednak załamują się 
zjawiska w duszach ludzkich! 60-letni 
robociarz zwraca się wspomnieniami do 
okresu walk z Moskalami, do manifesta
cji z r. 1905 do krwawych represyj żan
darmerii; obraz posiada bardzo wiele 
siły, ekspresji , i perspektywy. Inny o- 
braz, przedstawiający skład drzewa z o- 
twarfemi wrotami, u których leżą tru
py, omijane przez przechodni, kluczą
cych bokiem — fascynuje realizmem. 
Dalej bezrobotny robotnik wystawia 
frypktyk: egzekucja w mieszkaniu scho
rzałego robotnika, urząd pośrednictwa 
pracy, zawiadamiający, iż pracy niema, 
wreszcie mieszkanie opasłego fabrykan
ta. Coś jakgdyby z literatury socjali
stycznej. Gdzieindziej wzrok Zatrzy
muje przestwór morza, na którem zma
ga się z fałami samolot, a w nim nie
szczęsny pilot, sygnalizujący uchodzące
mu statkowi swoją obecność. Każdy wi
dzi, jak w tym umyśle pierwotnym zała
mała się legenda o Hausnerze. Starzec 
Praclewski, jeden z najoryginalniej
szych nowoodkrytych talentów, szewc z

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ

1)
Na pogrzebie niewiele zebrało się 

gości, bo upał doskwierał niemały. Cze
kali na księdza długo. Właśnie wy
padły chrzciny u oberżysty Klucza. 
Trumnę wiózł Płota sam aż pod ko
ściół, bo przecie z domu na cmentarz 
było ze trzy kilometry. Przyzwyczaił 
się zdaWna do tej myśli, ż© syn naj
starszy umrze, ale śmierć sama mimo 
wszystko spadła niespodziewanie. —- 
Miał właśnie nocną służbę. Gorąco 
było i duszno. Schodził nad rzekę pa
rę razy, by się ochłodzić i przypilno
wać chaszczy przybrzeżnych, gdyż 
tam była najpewniejsza droga dla 
przemytników. I nic nie przeczuwał. 
Pięknie było i cicho, W gęstwinie żad
nych podejrzanych hałasów. Księży
cowa krótka noc letnia. Niedobra po
ra do przemytu. Plota lubił rozmy
ślać, nie nudził się w tej ogromnej ci
szy leśnej. Ani jedna jodła nie ruszy
ła. konarami, nikt nie przejeżdżał dro
gą, tylko w dole widna między drze
wami rzeka, migotała i huczała głu
cho. rozbijając piany o głazy. Potem

zawodu, ilustruje „Czaty“ Mickiewi
czowskie. Rolnik Blicharski, który wę
druje za pracą po Francji, rzeźbi w drze
wie głowę o dobrej konstrukcji, o ży
wym ruchu. Ale pomiędzy wieloma te
matami jeden musiał zwrócić uwagę 
każdego: sępy zlatują się nad głową wi-

Teatr świetlny „Słońce"
Dziś, we wtorek, nieodwołalnie po 

raz ostatni
Pierwszy polski Film Egzotyczny

FM

Uwaga: Film „Głos Pustyni“ dla 
młodzieży wyświetlany nie będzie
kto więc nie widział jeszcze tego 
wspaniałego filmu polskiego — 
niech korzysta z ostatniej sposob
ności i śpieszy dziś do „Słońca“! 

r » 72

Straszna katastrofa w czasie uczty weselnej
14 osób zostało zabitych

Kair, 24. 10. (PAT). W jednym z 
domów zawaliła się podłoga w mieszka
niu, w którem znajdowało się wiele o-

Zgon literata
Warszawa, 24. 10. (PAT.) W 

Warszawie zmarł Fr. Garczyński, zna
ny pod pseudonimem literackim Fr. 
Zwilkońskiego, autor tomu humoresek 
p. t. „Pieprz“ oraz wielu utworów dra
matycznych. Komedja jego p. t. „E- 
meryci“ grana była przed trzema laty 
we Lwowie.

Zmarły liczył 63 lata.

Postrzelenie aktorki
B e r 1 i n, 24. 10. (PAT). Po wczo- 

rajszem przedstawieniu w operze ber
lińskiej Wagnerowskiego „Zygfryda" 
Wilhelm Hintze ciężko postrzelił z re
wolweru swą żonę, z domu Bindepna- 
gel, znaną odtwórczynię roli Brunhildy. 
Ciężko ranną śpiewaczkę przewieziono 
do szpitala. W chwili aresztowania 
sprawca zamachu usiłował popełnić 
samobójstwo.

Motywem zbrodni ma być zazdrość.

Zastrzelenie 
groźnego bandyty

Warszawa, 23. 10. (PAT). W 
dniu wczorajszym zastrzelony został w 
lasach powiatu koszyrskiego przez pa
trol policyjny ukrywający się od kilku 
miesięcy, groźny bandyta Semen Jar- 
czuk.

zaszarzał brzask poranny. Zrobiło się 
zimno, świat zbrzydł. Zaświergotały 
pierwsze ptaki, tu i ówdzie wybiegały 
z gniazd ciche rozgrymaszone kwile
nia piskląt i niecierpliwe urywane — 
pilit... pilit — rodziców.

O czwartej wrócił do budki, obu
dził towarzysza, a sam owinął się ko
żuchem i ułożył się na tapczanie. — 
Lecz zasnąć nie mógł. Z powrotem 
zdaleka ujrzał już na progu Wiktę i 
domyślił się, że stało się coś złego. — 
Zwykle zastawał ją w łóżku i prawie 
zawsze przypominał, że sklepik czeka, 
więc ta skwapliwość przeraziła go. — 
Gdy zbliżył się, usłyszał jej płacz. Wte
dy już nawet nie pytał o nic. tylko 
wszedł do izby. Tak — leżAł Jędruś 
na swojem łóżku. Oczy miał zasło
nięte niebieskiemi powiekami, a jasne 
włosy nasunięte na czoło. Cóż — wy- 

'glądał tak samo.
— Czy aby napewno umarł? — rzu

cił Wikcie niemądre pytanie. I nie 
czekając fla odpowiedź, rzekł:

— Ano, stało się.
Skwapliwie odpychał od siebie 

myśl, która narzucała się natrętnie. Ze 
przecież ten zdzieracz bezwstydny, ten 
szachraj lekarz Wołfowicz nic już nie 
zarobi. Że będzie można wybudować 
chlew na jesień i że nie zadłuży się 
już u Szulima. Przecież to mogło po
ciągnąć jeszcze kilka miesięcy. Chłop

sielca, powieszonego na szubienicy, 
przed którą stoi dziewczyna. Go za bru
talnie silny pomysł. Tak dziwnie przy
pomina on demoniczne obrazy Wawrzy- 
nieckiego...

Eksperyment ten, po raz pierwszy u 
nas zastosowany, niechybnie będzie 
miał swoje konsekwencje. Niebawem 
powinniśmy przekonać się, jak rozmaici 
wystawcy zareagują na wprowadzenie 
ich w świat, jak będą dalej pracowali w 
swoim fachu i czy odznaczenie, uznanie 
w postaci wystawy w Instytucie — po
budzi ich twórczość, czy wyjątkowy ten 
fakt w ich życiu będzie przez nich bło
gosławiony czy też.,, przeklinany?..,

H. W.

Deficyt budżetowy
Warszawa, 23. 10. (Teł. wł.). — 

Agencja „Press“, czerpiąca wiadomości 
z kół, zbliżonych do ministra skarbu, po
twierdza wiadomość prasy niezależnej, 
że deficyt budżetowy w roku 1932-33 
przekroczy sumę 300 miljonów złotych. 
Deficyt ten byłby jeszcze większy, gdy
by zapłacono przypadającą na 15 grud
nia ratę pożyczki Hooverowskiej, wyno
szącą około 40 miljonów złotych.

Rząd polski czyni obecnie starania, 
aby ta pokaźna na obecne ciężkie sto
sunki suma nie musiała być zapłacona.

(w)

sób i spadła o piętro niżej, gdzie wła
śnie odbywała się kolacja weselna.

14 osób w tern nowopoślubiona para 
poniosło śmierć na miejscu.

L o n d y n, 25.10. (Teł. wł.). W pew
nej miejscowości pod Kairem w czasie 
uczty weselnej wydarzyła się katastrofa. 
Mianowicie w chwili, gdy goście zasie
dli do stołu, zarwała się podłoga na gór- 
nem piętrze i spadła na zebranych. Z 
pod belek i gruzu wydobyto 14 osób za
bitych.

Pan młody doznał ciężkich obrażeń, 
a młoda małżonka została zabita.

Demonstracje komunistów
Lipsk, 24. 10. (PAT). W Lipsku 

odbyły się wielkie demonstracje ko
munistów, którzy, przechodząc grupa
mi po 100 } 200 ludzi przez główne ulice 
miasta, wznosili okrzyki: „Jesteśmy 
głodni, precz z rządem Papena“.

W pobliżu siedziby Banku Rzeszy 
doszło cło burzliwych awantur, w wyni
ku których policja rozpędziła demon
strantów pałkami gumowemu aresztu
jąc kilku komunistów.

Poranienie 
odłamkami szkła

Na Św. Marcinie przy narożniku ul. 
Ratajczaka zderzył się samochód P. Z. 
10 800 z powózką wojskową.

Przy zderzeniu odłamki rozbitej 
szyby samochodowej pokaleczyły do
tkliwie pasażerkę p. Walerję Paetz (ul. 
Grunwaldzka 42). (kl.)

ca i tak nie uratowaliby. Czyż to nie 
wszystko jedno? Nie chciał dopuścić 
do głosu drugiej myśli, nie chciał przy
pominać sobie, że Jędrka nie lubił z 
niewiadomego powodu, choć niewąt
pliwie kochał go. Tak dawno już Ję
druś chorował. Mizerlak był zawsze, 
a drzewo, które przygniotło go w lesie, 
omal że odrazu życia z niego nie wy
pędziło. Wszystko to przypomniało 
mu się w małej chwili, gdy stanął 
przed chatą szarpany przez trzyletnie
go Czesia, który chciał mu pokazać 
wyjątkowo prześliczny kamień przy 
tarlaku.

Po pogrzebie wszyscy rozeszli się do' 
domów, prócz starego Sczczerby, dwóch 
krewnych Zośki, wysokich chmurnych 
chłopów i matki chrzestnej zmarłego 
żony właściciela tartaku Ołiałaczyń- 
skiej. Zapomnieli szybko o pogrzebie i 
śmierci. Łóżko w pokoju zmarłego by
ło już zasłane, przez otwarje okna wdały 
gałęzie sta czuby drzew, a wodospad na 
Czerczu po dawnemu huczał, pryskał i 
strzelał białemi strzępami pian. Za
mknęli zresztą drzwi od tego pokoju, 
by gościom nic niemiłego nie przypo
minać. Ale śmierć chłopca w rodzinie 
mającej jeszcze dwoje w zapasie, nie 
była czemś tragiczpem. To też zadziwili 
się niemal, gdy Chałaczyńska, siadając 
na ławie, oświadczyła:

Wiadomo, jaki cel
W sprawie redaktorów Ciesielskiego 

i Gwizdalskiego pisze organ pomorskie
go duchowieństwa narodowego „Piep 
grzym“:

„W środę, 19 b. m., objeżdżał po Pel
plinie samochód firmowy żydowsko-„sa- 
nacyjnego" „Ilustrowanego Kurjera Co
dziennego“ z Krakowa i rozpowszech
niał .numer pisma z fatografją areszto
wanych naszych redaktorów w jednym 
szeregu z Żydem jakimś Weiebergiem i 
Niemcem Bonusem pod napisem „Nie
miec, Żyd i dwa endeccy redaktorzy a. 
resztówani za przemytnictwo“, dodając 
przy nazwiskach pp. Ciesielskiego i Gwi
zdalskiego, że im dowiedziono (?*]) u- 
dział w bandzie przemytniczej.

„Ta robota Żydów z Krakowa zohy
dzania aresztowanych i naszych wy
dawnictw za pomocą nawet samochodu 
propagandowego jest aż nadto przejrzy
sta.

„W następnym numerze „Ilustrowa
nego Kurjera Codziennego“ z Krakowa 
z dnia 2i b. m. powiedziano już wyraź
niej, że aresztowanie — to odpowiedź 
za zwalczanie przez „Pielgrzym“ tygo
dnika „Tajny Detektyw“, mającego na 
celu demoralizować młodzież.

„Na równi z Żydami „sanacyjnymi“ 
z Krakowa stanął czołowy organ „sana
cji“ na Pomorzu „Dzień Pomorski" z 
Torunia, redagowany przez „sanacyjne
go“ posła Birkenmeyera z Krakowa. W 
każdym numerze mamy tam nowy nie
nawistny artykuł, mający na celu zohy
dzać aresztowanych, nasze wydawnic
twa i obóz narodowy.

„Ostatnio w numerze z 21 paździer
nika pod nagłówkiem „Schwarce juhr“ 
(jakiś wyraz z żargonu żydowskiego, z 
którym to żargonem redakcja „sanacyj
nego" „Dnia Pomorskiego“ jest szcze
gólnie dobrze obeznana) wśród różnych 
harców radości żydowskiej, twierdzi 
„Dzień Pomorski“, że prasa narodowa 
na Pomorzu o aresztowaniu Ciesielskie
go i Gwizdalskiego nic nie pisze („nagle 
niespodziewanie ani mrumru“), bo czu
je się winną; przytem naśmiewa się z 
naszego zdania, że oszukano nas o kau
cję, złożoną za p. Ciesielskiego, a więc 
przyznaj©, że czytała, co pisaliśmy.

„Oto oblicze „sanacji! moralnej“ — 
kłamie w żywe oczy, tak, że sama już 
nie wie, co pisze i hojnie szafuje wszel- 
kiefni oszczerstwami. Cel: spotwarzyć, 
zohydzić, zniszczyć.

„Jest to równocześnie dowodem nie
zmiernie wielkiej głupoty!, Bo właśnie 
tego rodzaju ,aż nadto przejrzysta w ce
lach swoich robota, otwiera ludziom o- 
czy i wskazuje na to, gdzie trzeba szu
kać tych opryszków, którzy rzucili fał
szywe podejrzenie ¡przeciwko redakto
rom naszym i jaki mieli oni przytem 
cel“.
————III...................... ... !■!. IIMIII lilii IJIIIII.——H——I

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Przepowiednia pogody na wtorek:
Wielkopolska, Pomorze, Polska Środ
kowa i Polesie: Wzrost zachmurzenia 
aż do deszczów, później pogoda zmien
na. Chłodno. Umiarkowane, chwila
mi porywiste a na wybrzeżu nawet 
gwałtowne wiatry zachodnie.

— Cóż robić. Bóg dał, Bóg wziął 
Nie trapcie się.

Witka zaszlochała nagle i wyniosła 
się z pokoju, a Płota spoważniał, west
chnął i pogładził po głowie Czesi«. 
Tak. Oczywiście, że bios to niemały. Cto 
jest ojcem rodziny, mężczyzną i łzy 
ni© przystoją. Zańważył, że Szczerbą 
już trzecią szklankę piwa nalewa i rzekł 
żałośnie.

7— Pijcie sąsiedzi, Bóg zapłać pani
za dobre słowo.

Mówili o gorącu, o utopieniu się jed
nego żyda w rzece, przypuszczali, z® 
niedługo dęszcz będzie. Szczerba, kto- 
ry od wielu lat pracował w tartaku, opo- 
wtedział, jak raz piła przejechała go po 
podze, al© na szczęście spodnie tylko na 
nic zdarła.

— Ale zresztą, to u nas nigdy wypad' 
ków nie było — zauważyła z godnością 
Ohałaczyńska.

— A to co? — wyrwał się nagło J®' 
den x kuzynów Wikty, pokazując blizn? 
na palcu.

— O — o! — zawołał Szczerba 
przecież toś eię wywrócił pod górą na 
malinach i rozwaliłeś o kamień.

— To o kamień — oburzył się kuzyn 
— już to wy Szczerba umiecie łgać ja 
żołnierz.

(Ciąg dalszy nastąpi.) ‘
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Papen o zagadnieniach politycznych 
i gospodarczych

Rządowy plan robót publicznych — Sprawa reformy kon
stytucji — Rozprawa z Hitlerem

Berlin, 24. 10. (PAT.) Na zebra
niu berlińskiej izby rzemieślniczej kan
clerz Papen wygłosił dziś dłuższe prze
mówienie, poświęcone zagadnieniom 
gospodarczym i politycznym.

Poruszając sprawy gospodarczes 
Papen polemizował z zarzutami, sta- 
Wianemi obecnemu programowi rządo
wemu. odpowiadając mimochodem na 
objekcje, wysuwane przez prałata Kaa- 
sa, i wskazując na korzyści, jakie o- 
statnie zarządzenia rządu Rzeszy mia
ły przynieść rękodzielnictwu a zwła
szcza na korzyści, płynące z programu 
w sprawie zatrudnienia bezrobotnych

M. in. kanclerz zapowiedział, że w 
najbliższym czasie rozpoczęte zostaną 
roboty publiczne, sięgające 3/4 miljar- 
da marek. Następnie rząd postawił do 
dyspozycji na akcję remontowania do
mów sumę 50 milj. mk., z czego udzie
lane będą zasiłki w wysokości od 20 
do 50 proc, wartości robót. Tą drogą 
zainicjowane zostaną roboty, wartości 
300 do 400 miljonów mk. Z uwagi na 
odrębną służbę w tzw. kadrach pracy 
Papen wskazał, że z tej strony nie gro-
zi rzemiosłu żadne niebezpieczeństwo I tego rodzaju wystąpienia dają tylko 
konkurencji. Następnie kanclerz wska- zagranicy broń do ręki przeciwko 
zał, jako na objaw poprawy sytuacji, * Niemcom.

Sprostowania
W sprawie artykułu naszego „Fak

ty i dokumenty“ o znanym świadku w 
gdyńskim procesie przeciw członkom 
O. W. P. Andrzeju Koehlerze otrzymu
jemy dwa sprostowania. Pierwsze z 
nich brzmi:

„Nieprawdą jest, że p. Andrzej 
Koehler był na stadjonie w charakte
rze urzędnika referatu turystycznego, 
natomiast prawdą jest, że p. Andrzej 
Koehler przebywał tam w charakterze 
członka, komisji sportowej przy miej
skim komitecie W. F. i P. W.

„Nieprawdą jest, że p. A. Koehler 
jest zastępcą naczelnika wydziału bez
pieczeństwa publicznego w Gdyni, po
nieważ p. Andrzej Koehler jest urzęd
nikiem kontraktowym w IX st. służb, 
komisariatu rządu i jako taki nie mo
że spełniać funkcyj zostępcy kierow
nika oddziału bezpieczeństwa publicz
nego, tembardziej, że są w oddziale 
bezpieczeństwa publ. starsi stopniem 
urzędnicy, którzy w pierwszym rzędzie 
do funkcyj tych byliby upoważnieni. 
Nieprawdą jest, że p. Andrzej Koehler 
podpisywał urzędowe dokumenty jako 
„zastępca naczelnika wydziału bezpie
czeństwa“, natomiast prawdą jest, że 
p. Andrzej Koehler podpisuje niektóre 
pisma służbowe o charakterze infor
macyjnym względnie kancelaryjnym 
„za naczelnika wydziału“, do czego u- 
prawnienie posiada jako referent od
działu bezpieczeństwa publicznego w 
swoim zakresie, i co nie jest równo
znaczne z funkcją „zastępcy naczelni
ka wydziału bezpieczeństwa“.

Komisarz rządu: wz.
(—) inż. Wł. Szaniawski 
wicekomisarz rządu.“

Drugie
brzmienie:

sprostowanie ma takie

„Nieprawdziwe jest twierdzenie, że 
na stadjonie byłem w charakterze 
„maleńkiego urzędniczka wydziału tu
rystycznego", natomiast prawdą jest, 
że byłem tam w charakterze członka 
komisji sportowej.

„Nieprawdą jest, że posługiwano się 
mną do oprowadzania wycieczek szkol
nych, czytania korekt itp., natomiast

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś urocza komedja Szekspira „Wie
le hałasu o nic“. Jutro o godz. 3 popol. 
pierwsze przedstawienie tej samej ko
medji dla szkół. Wieczorem po raz o- 
statni „Dzika Pszczoła“, zupełnie scho
dząca z repertuaru.

Z Teatru Wielkiego
Dziś „Bajadera“ Kalmana.
We środę „Rigoletto“ z pożegnalnym

występem Ewy Bandrowskiej. W ro
lach głównych' Al. Karpacki, świetny te
nor M. Perkowicz, K. Urbanowicz i m.

Sobotnie galowe orzedsfa wiernie. „Quo 
Vadis“ Nouguesa będzie największą 
sensacją muzyczną w Polsce. Na galo* 
wem przedstawieniu obecni będą na** 
wyżsi dostojnicy Kościoła.

wzmożenie się płynności pieniądza na 
rynkach międzynarodowych. Chociaż 
zjawisko to ogranicza się obecnie głó
wnie do krajów wierzycielskich, to 
jednak obejmować zaczyna i Niemcy.

Papen przeszedł następnie do kwe- 
styj politycznych, występując przeciw
ko dotychczasowemu partyjnictwu w 
Niemczech i wskazując, że reforma 
konstytucji musi być w najbliższym 
czasie przeprowadzona, gdyż dopiero 
na tej podstawie może nastąpić popra
wa sytuacji gospodarczej. Szczególną 
wagę kanclerz przypisywał koniecz
ności utworzenia obok Reichstagu 
przedstawicielstwa interesów zawodo
wych w postaci izby pierwszej. Nawią
zując dalej do ciągle powtarzających 
się w prasie pogłosek o projektach re
stytucji monarchji w Niemczech i o 
odgłosach, jakie wiadomości te wywo
łują zagranicą, kanclerz stwierdził, że 
zagadnienie zmiany formy państwo
wości nie jest dziś aktualne.

W końcu kanclerz rozprawił się o- 
stro z wywodami Hitlera na temat po
lityki zagranicznej, zarzucając mu, że

prawdą jest że byłem referentem tu
rystyki w IX st. sł. i żadnych podrzęd
niejszych funkcyj nie spełniałem.

„Dokument konwentu „Posnania" 
jest nieprawdziwy, ponieważ z korpo
racji zostałem skreślony listem, otrzy
manym w czerwcu br„ a podpisanym 
przez p. Pawła Chrościełewskiego, w 
którym to liście niema mowy o tern, 
że zostaję skreślony „bez prawa po
wtórnego przyjęcia“. Uwiadomiono 
mnie, że skreślenie jest spowodowane 
przerwaniem studjów. Dokument o- 
publikowany w artykule pod tyt. „Fak
ty i dokumenty“ został prawdopodob
nie zredagowany później ze względów 
politycznych, na co wskazuje data do
kumentu 30 sierpnia 1932 r„ to jest 1 
po procesie w sprawie zajść gdyńskich. !

„Oświadczenie listu f-my „Baltr- 
cum“ jest nieprawdziwe i fałszywe, po
nieważ z f-my „Bałticum“ nie zosta
łem zwolniony, tylko odszedłem sam 
z powodu zbyt niskiego wynagrodze
nia, a podpisany w liście p. Zamrow- 
ski z pracy mojej był zadowolony, o- 
becnie więc opublikowany dokument 
został wystawiony przez pp. Teich- 
manna i Płotkowiaka, którzy f-mę 
„Bałticum“ po wyjeździe p. Zamrow- 
skiego kupili.

„Co do mojej pracy dziennikarskiej 
oświadczam, że byłem przez pewien 
czas korespondentem redakcji „Dzien
nika Poznańskiego“, na co jako do
wód posiadam starą kartę korespon
denta.

Z należytem poważaniem 
(—) Andrzej Koehler“.

Tyle dwa sprostowania. Odnośne 
czynniki zabiorą niewątpliwie głos sa
me. Sprostowanie Andrzeja Koehlera 
zwraca się przeciwko nazwaniu . go 
„maleńkim urzędniczkiem wydziału 
turystycznego“; sprostowanie wiceko- 
misarza rządu wyjaśnia, że Andrzej 
Koehler nie jest wyższym urzędnikiem, 
lecz tylko urzędnikiem kontraktowym 
w IX stopniu służby.

Fiasko strajku piekarskiego
Warszawa, 25. 10. (Tel. wł.). — 

Akcja strajkowa w przemyśle piekar
skim nie powiodła się. Już dziś, w 
pierwszym dniu strajkowym dało się

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne kapitalna 

nowość słynnej Vicki Baum „Plac Pa
ryski 43“, którą wypełniona szczelnie 
widownia przyjmuj© Irene,tycznemi 0- 
klaskamii i wybuchami ustawicznej we
sołości. W roli główinej ulubienica pu
bliczności poznańskiej p. H. Cieszkow
ska.

Z „Komedjł Muzycznej“
„Wiktorja i jej huzar“, największy 

przebój z dziedziny operetki, jaki wo- 
góle znają repertuary współczesne, gro
madzi codziennie szerokie warstwy pu
bliczności.

W próbach jedna z najsłynniejszych 
w całym świecie nowości — wodewil 
.Pod biatyiń koniem“-

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYÓ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

zauważyć wyraźne załamanie nastro
jów. Na ogólną ilość 700 zgórą piekarń 
640 pracuje normalnie. Pracują rów
nież wielkie zmechanizowane wytwór
nie piekarskie, chociaż w kilku wypad
kach produkcja była nieco zmniejszona.

Nieliczne unieruchomione piekarnie 
angażują już nowych robotników i z 
wtorku na środę podejmują przerwaną 
pracę, (w)

Dziennikarze polscy 
w Bułgarji

S o f j a, 24.10. (PAT). W zakończe
niu prac komitetu prasowego porozu
mienia polsko - bułgarskiego odbyło się 
śniadanie na cześć gości polskich, na 
którem obecni byli również poseł polski 
w Sof ji p. Tarnowski j poseł bułgarski 
w Warszawie p. Robeff oraz przedsta
wiciele Związku dziennikarzy bułgar
skich. W czasie śniadania pos. Robeff 
wniósł toast na cześć prezydenta i za 
pomyślność Rzplitej. Odpowiedział mu 
red. Grostern, wznosząc kielich za zdro
wie króla Borysa j narodu bułgarskie
go. Następnie przemawia! jeszcze raz 
pos. Robeff oraz poseł Rzplitej Tarnow
ski.

W ciągu dnia goście polscy zwiedzili 
stację klimatyczną Banki, położoną nie
daleko Sof ji oraz osobliwości stolicy 
Bulgarji.

Iiaii świetlny „Słońce
JUŻ JUTRO

w WU6 paźteiiilia il
Wielka galowa Premjera:

Jan Kiepura
w najgłośniejszym filmie 

p. t.:
r

sezonu

Zainteresowanie jutrzejszą pre- 
mjerą niebywałe i Bilety są for

malnie rozchwytywane!
Przedsprzedaż biletów w firmie 

S. Kałamajskł r 673

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t. 

„Noc w raju“. Bohaterka tej sympatycz
nej komedji muzycznej jest dziewczyną 
ubogą ale pełną temperamentu i fanta
stycznych pomysłów. Wypadkowo znaj
duje się w wykwintnem towarzystwie, 
gdzie poznaje amerykańskiego miljonera. 
Między młodymi ludźmi nawiązuje się 
sympatja, jednakże okoliczności nie po
zwalają. panience odkryć swego incognita. 
Na tern tle zachodzi masa zabawnych nie
porozumień. W rezultacie wszystko się 
wyjaśnia i rzecz kończy się małżeństwem 
modystki z milionerem. Ruchliwa Anny 
Ondra, duży dzieciak z dużą głową na 
cienkich ale zgrabnych nóżkach, wnosi z 
sobą moc życia i temperamentu. Widz ba
wi się doskonale jej pomyslowemi tricka
mi i wychodzi z kina z uśmiechem na 
twarzy.

Nadprogram — produkcje magika, prof. 
Fortunati, (ver.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film pt. 
„Zemsta detektywa“, nakręcony według 
jednej z licznych powieści Wallace'a. Wy
soki poziom efektów dynamicznych jest 
jedyną wartością godną wyróżnienia.

Program uzupełniają: stara groteska z 
Charlie Chaplinem oraz groteska z roz
kosznym małym Musiem. (Sz.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt 
„Przed wyrokiem". Treścią filmu jest ro
mans młodego człowieka, którego los po
stawił między dwiema kobietami: szaleją
cą za nim mężatką i dawną przyjaciółką 
z lat dziecinnych. Mężatka, widząc bez
nadziejność swego uczucia, popełnia sa
mobójstwo, nie wiedząc, że pozory tak się 
złożą, iż człowiek, który stał się przyczy
ną jej samobójstwa, zostanie oskarżony o 
jej zamordowanie. Niewinność jego wyj
dzie na jaw dopiero w ostatniej chwili 
przed ogłoszeniem wyroku.

Film należy uważać za udatny. Reży
serja jest tego rodzaju, że wszystko zmie 
rza do wygrania mocnych efektów końco
wych, które na scenie procesu osiągają 
punkt kulminacyjny. Role główne kreują 
znane gwiazdy Olga Czechowa i Warwick 
Wayd. (Sz.)

Kino „Tęcza“ wyświetla film pod tyt, 
„Przedziwne kłamstwo Niny Pietrówny' 
Krytyka już dawno zalicza ten film do 
najlepszych tworów filmu niemego. Po-
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dzielamy tę opinję w zupełności. Staran
na reżyserja przy niezwykle wysokim po
ziomie gry aktorskiej, złożyła się na nie
zwykły sukces tego filmu. Na czoło wy
suwa się Brygida Hełm, dająca w roli ty
tułowej jedną ze swych najsubtelniej
szych kreacyj. Partnerem jej jest Frank 
Lederer, posiadający idealne warunki ze
wnętrzne dla swej roli naiwnego kochan
ka „Kameljowej damy“.

„Przedziwne kłamstwo Niny Pietrów- 
ny“ należy do filmów niemych, najbar
dziej godnych wznowienia. (Sz.)

Kino „Muza“ wyświetla film pod tyt. 
„Śmiej się pajacu“. Żałosna opowieść o 
sławnym komiku cyrkowym, zakochanym 
bez pamięci w swej pięknej pupilce, była 
wyświetlana w Poznaniu już kilkakrotnie. 
Główną siłą atrakcyjną filmu jest kreacja 
Lon Chaney‘a, który w roli sławnego ko
mika cyrkowego daje nam jedną ze swych 
kapitalnych masek. Film, który z akto
rem mniejszej miary w tej roli byłby ckli- 
wo-patetyczny, dzięki grze Lon Chaney‘a 
urasta do rozmiarów rzeczywiście wzru
szającego dramatu. (Sz.)

KALENDARZYK
Wtorek, 25 października 1932.

Słońce: • wschód 6,35 — zachód 16,37 —i 
długość dnia 10 godzin 2 min.

Księżyc: wschód 0,34 — zachód 15,04 —4 
po ostatniej kwadrze.

Kał rzk.: Kryspin — jutro Ewaryst P. 
Kai. słów.: Samomysł — jutro Lutosław.

Zebrania
Dziś o 17 Sodalicja Pań Miejskich (sekcja 

misyjna), u p. Fangrata. al. Marcin
kowskiego 8;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
(prawy brzeg Warty), w Domu Kato
lickim na Śródce;

o 20 Stów. Kupców Chrześcijan, w Do
mu Kupiectwa, ul. Zwierzyniecka 12; 

o 20 Wolny Cech Krawiecki — walna 
zebranie w „Boulevard“, plac Nowo-
miejski 5;

o 20 Koło Absolwentów Dokształcającej 
Szkoły Kupieckiej — zebranie konsty
tucyjne w auli M. S. H.. ulica Śnia
deckich 54-58.

o 20 Sodalicja Młodzieży i Uczniów Ku
pieckich (sekcja religijno-społeczna), 
w lokalach „Caritas“ Nowy Rynek 13.

Jutro o 18,30 Rada miejska, w sali ratu
szowej. ' ■ - "f "

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet (Je
życe), u p. Tomikowskiego, ulica Sza
marzewskiego 18.

Pogrzeby
Dzlś: Śp Romana Miękickiego o gocłz 15 

ul. Staszica 25. — Śp. Wojciecha Wa
wrzyńskiego o godz. 15,45 z kaplicy 
cment. na Dębcu. — Śp. Teresy Ran- 
scbówny o godz. 16 z kapl. cment. na 
Dębem

Licytacje
Dziś o 11 ul. Towarowa 15-20 (f. C. Hart- 

wig) — 220 butelek starego francu
skiego koniaku.

ALEXANDER UNIŃSKI 
tjenjalny pianista, grad będzie w środę

w Poznaniu.
Jak było do przewidzenia, sama zapo

wiedź ukazania się na estradzie jednego 
z największych pianistów świata, zelek
tryzowała nietylko Poznań, ale całą Wiel- 
kópołskę. Nic dziwnego zresztą, jeżeli 
sam mistrz Paderewski, przysłuchując się 
grze UNINSKIEGO niedawno w Paryżu, 
nie tając zachwytu, zakrzyknął: „Nie po
mnę, jak dawno i kiedy słyszałem tak 
pięknie i czarująco granego Szopena*. — 
Jak widzimy, jest to najwyższa pochwała, 
zdobyta i uzyskana przez pianistę na 
świecie. Bo też niema zakątka na kuli 
ziemskiej, gdzieby ten genjalny artysta 
nie zbierał zasłużonych laurów. A jeżeli 
dodamy, że on tylko właśnie grał na Ma
jorce (miejscu zamieszkania Szopena) i na 
ostatnim historycznym fortepianie Szope
na firmy Pleyl, to będziemy mieli do czy
nienia z artystą najwyższej klasy i naj
lepszej doskonałości. Dlatego koncerty U- 
nińskiego stały się na świecie artysiycz- 
nOmi nabożeństwami, a on sam Pomazań
cem Bożym. Reszta biletów po cenach u- 
miarkowanych w Księgarni Uniwersytec
kiej (Jana Jackowskiego, tel. 2448 Gwar
na 19, a w dniu koncertu, tj w środę od 
oodz. 6,30 przy kasie Auli Uniwersytec
kiej, Zwracamy szczególniejszą uwagę na 
oryginalny i niebywały program tego kon
certu, ogłoszony na słupach miejskich. — 
Zamówienia na bilety można kierować li
stowni®, telefonicznie i telegraficznie.

dr 16446

TEATRY!
Teatr Wielki (Opera): Dziś — „Bajadera“ 
Teatr Polski: Dziś — „Fortepian"
Teatr Nowy: Dziś — „Plac Paryski 13“. 
Komedja Muzyczna: Dziś — „Wiktorja

i jej huzar“.
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Syn ministra skarbu i handiarz bydła 
porwani przez bandytów

W pogoń »a bandytami wyruszyta okoliczna ludność, policja 
i wojsko

Nowy Jork 24. 10. (Tel. wł.) — 
Niezwykły wypadek uprowadzenia lu
dzi przez bandytów wydarzy! się wczo
raj w Argentynie. Wypadek ten wzbu
dził ogólną, sensację i poruszył niema) 
cały kraj z uwagi na osobistości, które 
zostały uprowadzone prawdopodobnie 
z chęci uzyskania wysokiego okupu 
Ofiarami bandytów jest syn obecnego 
ministra skarbu oraz jeden z najpo
ważniejszych w Argentynie handlarzy

Proces o rzekome oszustwo
Korespondent10.Gniezno: 24. 

nasz ibr) donosi:
Sąd okręgowy w Gnieźnie rozpatry

wał dziś przez cały dzień skomplikowa
ną sprawę o rzekome oszustwo upadło
ściowe przeciwko b. firmie Auto t. z. 
o. p. w Gnieźnie, a mianowicie przeciw
ko Józefowi Szczepańskiemu, Marji 
Szczepańskiej, Władysławie Szczepań
skiej, Stanisławowi Kaźmierozakowi i 
Antoniemu Szczepańskiemu.

Przewód sądowy nie wykazał winy 
oskarżonych, wobec czego w myś! wnio
sku obrony, dr. Rosnera z Poznania sąd 
uwolnił wszystkich oskarżonych od wi
ny i kary, nakładając koszta na skarb 
państwa.

Teatr Wielki
Ostatnio odbyły się premjery „Ma

dame Butterfly“ i „Żydówki“. Przed
stawienie Butterfly. o ile chodzi o so
listów, miało znacznie równiejszy po
ziom niż inne. Szkoda tylko, że wiele 
szczegółów sceniczno-śpiewaczych zni
knęło pod naporem orkiestry. Pinker- 
tona śpiewał p Łuczyński po raz pier
wszy. Jest w tym młodym śpiewaku 
wiele zadatków na dobrego artystę o- 
perowego. Tylko swej inteligencji i 
muzykalności zawdzięcza chyba p. Łu
czyński, że tak gładko, a wokalnie wca
le udatnie z tej trudnej partji wy
brnął.

Doskonałą sylwetkę konsula dał p. 
Karpacki, Suzuki śpiewała z dużą swo
bodą i rutyną p. Rewicz z Warszawy. 
Zarówno rolę Butterfly jak i Racheli 
w „Żydówce“ śpiewała p. Lipowska. 
Głos brzmiał w obu wypadkach swo
bodnie chociaż obojętność frazy nie 
pozwalała na większe zainteresowanie 
się śpiewem tej artystki.

Eleazara śpiewał p. Prawdzie po 
dawnemu nerwowo i niespokojnie, cho
ciaż w glosie zachował jeszcze dużo 
świeżości. Księżną była p. Maryno- 
wicz-Madeyowa, tak z warunków gło
sowych jak i aparycji świetnie do tej 
roli się nadająca. P. Zathey śpiewał 
swą ulubioną rolę kardynała a Leo
polda p. Gruszczyński. Dyrygował w 
obu wypadkach p. Wojciechowski, któ
remu rutyna w doskonały sposób po
maga do trzymania w zewnętrznych 
karbach te dorywcze zespoły, z które- 
mi musi mieć do czynienia.

ST, WIECHOWICZ.

i hodowców bydła. Bandyci w liczbie 
5 osób napadli swe ofiary w mniej za
ludnionej okolicy jednego z miast pro

DŹWIĘKOWE KINO „APOLLO“
Od wtorku, dnia 25 października 1932 r. 
Najdowcipniejszy i najweselszy film sezonu!POŻYCZONE SZCZĘŚCIE

W roli głównej:
znakomita gwiazda amerykańskich ekranów: CLARA BOW

W nadprogramiet Aktualności z całego świata!

Ceny miejsc od 45 groszy

„Apollo" i „Metropolis" to rekord taniości 1 dobrych programówl
Seanse 5 — 7 — 9 r 574 Seanse: 5 — 7 — 9

W

Mieczysław Perkowicz 
w Poznaniu

We środę odbędzie się w Teatrze 
Wielkim w operze „Rigoletto“ pierwszy 
gościnny występ znanego tenora p. Mie
czysława Perkowicza, który śpiewał o- 
statnio zagranicą w największych tea
trach operowych we Włoszech, Holan- 
dji, Belgji, Hiszpanji i kilka miesięcy 
w Opera Comique w Paryżu.

P. Perkowicz, który występował o- 
statnio zagranicą razem z Szalapinem, 
Ricardo Stracciati, Emilem Coopperem 
itd., rozpoczynał swą karjerę sceniczną 
w Poznaniu przed 7 laty.

Wiadomość o jego gościnnych wy
stępach wywołała w Poznaniu wielkie 
zadowolenie i zainteresowanie.

Zderzenie się samochodów
Na narożniku ul. Ratajczaka i Ar

tyleryjskiej zderzyły się dwa samocho-

Dewiza
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t

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War
szawie Gdańsku Berlinie Ooadynl* Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . » » ft 71/z tsńi 100 zł 57,41 47,t75 29,75 285,— 377,30 58,— 79,31Warszawa » b 6 100 zł — — 47,175 _ _
Gdańsk , . » ft 4 173,52 100 Gd gid — — 82,07 w* __ r 662,50
Berlin . < » » 4 212,34 100 R. M. 212,06 — — 14,05 604,76 803,15 123,— 168.40
Belgia . > » ft 31/2 123.94 100 belg. 124,25 71,30 58,54 24.10 -, - 353,50 72,— 98,70
Bukareszt . > 7 172,- 100 1. — — 2,517 567,75 15, t5 20,10 3,07Budapeszt > • 41/2 155,90 100 pengo — — — 25.75 - — ». 589,75 124.29
Holandj-. . » 21/2 358.31 100 gid hol. 359,45 206,29 169,33 8,2975 —- 1022,50 208,375 285,50
Kopenhaga ft 6 238,88 100 k d. — — 73,33 19,26 —» —T 92,90 122, i3
Londyn . ft 2 43.38 1 funt szterl 29,95 17,13 14,13 — 84,70 113,05 1748 24,80
Nowy York . e 21/2 8.91.41 1 dolar 8,913 511,74 4,209 334,25 25,43 33; 70 517,— 709,20
Paryż . . i b 21/2 172.- 100 fr franc 35,10 20.14 16,57 84,96 — — 132,65 20,376 27,93
Praga . . • 5 180 62 100 k. cz. 26.40 15,18 12,465« 114,26 75,40 15,36 2!,01
Rzym . . i ft 5 172 — 100 l. 45,65 — 21,55 66,31 W— 129,95 172,80 26,465 37,-Szwajca. ja ft 2 172,- 100 fr szwajc. 172,50 99,05 81,39 17,295 ««« 491,50 661,75 137,10
Sztokholm , b 4 238.38 100 k szw. , — ' — 73,03 19,38 «MW 90,30 121,25
Wiedeń . « ft 6 12543 100 szyling. — — 51,95 28,75 — 474,25

wincjonalnych i chociaż zaskoczeni zo
stali w ostatniej chwili przez kilka o- 
sób, udało się im ujść przed pościgiem 
Bandyci, ostrzeliwując się gęsto, ukry
li się w okolicznym lesie.

Obecnie sąsiednia ludność, uzbro
jona w rewolwery i karabiny, przeszu
kuje lasy, w czem wspomaga ją poli
cja i wojsko, które przywołano na 
miejsce wypadku

dy ciężarowe, własność p. Kurkiewicza 
z Mosiny. Wskutek zderzenia uszko
dzona została latarnia uliczna.

Wypadku z ludźmi nie było, (kl.)

Usiłowane samobójstwo
W zamiarze samobójczym napił się 

jodyny mieszkający przy ul. Półwiej- 
skiej 21 Franciszek Kasperski. Pogo
towie Lekarskie (55-55) udzieliło de
speratowi pierwszej pomocy i przewio
zło go do szpitala miejskiego.

Powód rozpaczliwego kroku nie zo
stał ustalony, (kl.)

Aresztowanie „ziemianina“
W ubiegłym tygodniu, jak już do

nosiliśmy, pojawił się na gruncie po
znańskim pewien osobnik, przedsta
wiający się za właściciela ziemskiego. 
Występował on pod nazwiskiem Wal
tera Lorenza z Trląga i usiłował zrobić 
większe zamówienie w firmie „Emka“

Notowania dewiz z dnia 24 października (932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-iczneD

przy ul. Wrocławskiej oraz poszkodo
wać firmę zbożową Szyfter przy ulicy 
Wielkiej. Oszustwo to nie udało się, 
ale pomysłowy Lorenz poszkodował na 
500 zl jubilera Alberta Stephana przy 
ul. Pólwłejskiej 10. Rzekomy ziemia
nin próbował jeszcze innych oszustw 
i w rezultacie swych nieczystych ma- 
nipulacyj dostał się za kraty.

Jak się okazało, jest to 30-letni 
Traugott Kircher z Mokrego pod Toru
niem z zawodu urzędnik gospodarczy.

(kl.)

Turniej walk zapaśniczych
Wyniki wczorajszych spotkań były 

następujące:
Gromow walczył znowu bardzo bru

talnie, zą co otrzymał dwa ostrzeżenia. 
Walka jego z Badurskim po upływie 21 
min. nie dala wyniku. Następne spot
kanie wykazało, że Weselić jest równie 
słabym zapaśnikiem jak i bokserem, 
gdyż przegra! z Bieliczem już w 5 min. 
Piąte z rzędu w obecnym turnieju spot
kanie Sztekkera z Oliveirą, odbywające 
się na wyzwanie Hiszpana, prowadzo
ne było z przewagą Polaka, który cały 
czas atakował. Jednakże ani suplesy a- 
ni klucze mu nie wychodziły; przeciw
nie, w 34 minucie został chwycony w 
podwójny nelson, z którego zdołał się 
jednak po 7 min. oswobodzić, kładąc 
niespodziewającego się przeciwnika 
chwytem tour de tete na łopatki. Odwe
towe spotkanie olbrzymiego Grabow
skiego z małym Neumannem zakończy
ło się ponownem zwycięstwem Niemca 
w 26 min., ryfno przewagi Górnośląza
ka, który przez kilka minut trzymał 
Niemca w nelsonie. Amerykanin Pen
delton już w 4.20 położył przednim pa
sem brutalnego Tibermonta. Decydują
ca walka Schwarza z Koleffem Dimi- 
trescu zakończyła się zwycięstwem 
pierwszego. Niemiec, trzymając Rumu
na w nelsonie, w 12 min. po młynku po
łożył oszołomionego przeciwnika na ło
patki. (wz)

Dziś, we wtorek walczą:
Schwarz — Sztekker, Gromow — Oli

veira, decydująca: Neumann — Badurski, 
decydująca amerykańska: Pendelton — 
Koleff, Bielić — Tibermont. dr 1509

Za ogłoszenia j reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

RZĄ DC JL- ARMIN 1STR A TOR
la 36, żonaty, z ukończoną państowwą szkolą rolni czo-leśną 
w Krakowie. 13 lat praktyki we wzorowych majątkach, 
obeznany z wszelkiemi sprawami hodowlanemi uprawą 
roli, jak wszelką książkowością rolniczą, w obecnej po
sadzie 6 lat samodzielnej pracy, poszukuje samodzielnej 
posady jako administrator lub pod ogólną dyspozycję wła
ściciela od 1 4 1933 Zgłoszenia Kurjer Poznańsk, zg 16 257

Parcele budowlane
od 1)1 do 2 mórg w powiatowem mieście Wolsztyn, blisko 
dworca w bardzo ładnej okolicy nad jeziorem i blisko la
sów za gotówkę korzystnie do oddania. Zgłoszenia Kurjer 
_______________ Poznański pod zg 16 434

Bieliźniarka
poleca sie w dom także na wieś. 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 39 708

5 KUPNA

KABARET
w centrum m asta na sprzedaż z powodu 
wyiazdu właściciela. Oferty skierować do 
eksp, Kuriera Poznańskiego pod zg 16 435

Futro
damskie ku;pie. Oferty cena Ku 
rjer Poznański zdr 39 962

22 ROZMAITE 
o

Akuszerka
Kleinw&chteruwa ISaaaA cen 
trum ulica R-mang Szyinań 
skiego 2 pierwsze p.^tru lewo 
druc dom od nlacu Swietokr?v 
skiego zdg 34 S9i

kilimy reparuje Tabernackś 
Wielkie Garbary 4 m. 19. ogrodo
wy._______________________ rp 3327

Pracownia eleganckich 
futer damskich

Marjana Pławińskiego
obecnie tylko Plac Nowomiejski 
6 a wysoki parter Ceny bardzo 
przystępne Pr 5 061-57.240

T Futra
przerabiam fasonnje. ceny przy
stępne Łe Grand Chie. Rataj
czaka 38. zdr 38 973

Lekcje śpiewu solowego
proi. Krasińska Rudnicka, Meto
dą włoska. Stawianie głosu. dyk
cja styl. Przygotowanie do opery 
operetki koncertów. Zgłoszenia 
14—16. Plac Nowomiejski 5 a — 
mieszkanie 9. zdr 38 300

Dziewczyna
samodzielna gotowaniem praso
waniem sztywnej bielizny do 
wszystkiego z dobremi św adę- 
ctwami szuka posady zaraz lub 
1. U. Oferty Kurier Poznański 
___  zdg 39 74a .

Inteligentna
dziewczyna szuka posady od 1. 1L 
do samotnej osoby miejscowość 
.obojętna. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdr 39 760

28 WOLN* MIEJSCA
27 SZUTA PRACY

Ogłoszenia do 30 stów dla mzszo- 
kujacych posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cen e 

drobnych.

Pcslugaczka
z dobrem gotowaniem szuka pra
cy. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

adg 39 705

1
Rutynowanych

akwizytorów
poszukuje poważna Sp Akc. na 
wysoki zarobek Zdolnym egzy
stencja dożywotnia zanrwn>ata a 
uwag: na poważne nrzeds:eb.or- 
stwo Zgłoszenia osobiste z do
kumentami przyjmuje szel biu
ra przy ul. Podgórnej 4 m a- 
we wtorek miedzy godz 19 'i 
i 16-18. Pg 6 274 43.2

Pr7<=>rlnłatn na Mesi*c Uototpsd 1682 r. «a oba wydania razem ■ 
. ifcupi dla w ekspedycji zł S.20 w agencjach w mieście zit 3:50. ti par -me Ti "la S *70 w ■net-«.-? a m j a.m

w Pognaniu 
odnoszeniem

do d-omiu w Poznaniu zł S.70. x odnoszeniem ¡prze® pocztę poza Pozna
li.em miesięczni« zt 4.14. kwartalnie z4 12.40. pod opaska miiesieoznie w Potece zl 7.60, 
w a.nych krajach zl 9.60 W razie wypadków spowodowanych siiia wyższa, przeszkód 
v zakladaie. strajków i t p. wyda.wn:ctwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
icnci nie mada prawa domagania sie niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476. 3307, 3524, 3525, 4072. w niedziele, święta i

O oloc i on i o na.»¡>h»ie «-łamowej 25 gr. aa stronie 4 tamowej przy końcu teksWi ' X • " ® “ n I a redakcyjnego 60 gr. na «tronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
■ ' 1"..  1.' .......120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1 Jamowego miłam-
OgiioszenA saomiplilkowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego iłiizyjmnijemy do godz. 18.30, w na(gi'ych wypadkach do godz, 22 u stróża: do 
wydania wieczornego .drobne“ do godz. li. większe dłużej wediiug możności. Drobne og o 
szema (najwyżej 100 »«5w. w tern 5 nagłówkowych): słowo na«Cówko<we (tifuete) 26 gr. każde 
daisze sow-o 10 gr. Za rómce miedzy zestawem a wysokością ogiioeaenia. powstałe wisk/utos 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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